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or- | książe Gedroyc. — Buchaliet Krauze.  * 
o aai z, Dô składo wód mineralnych uaturaloych „przy aptece 
ta- Mojej, przy ulicy Senatorskićj Kib 480, wprost Miódowćj, 


go mdeńodzić póczęły świeże transporta" kolejami żelaznemi 
ię+ _ wprost od źrólłeł, a prżezniłczonć*na kurację jesienną © zi- 
ji mówą, a mienowicie wody Vichy Grandè grilie et Celóstins; 
Spa Pouchon: Marienbadzkie; Kartsbadzkie,) Pińskić. Egert 
y- skie, Adelheitsqaelie, Pyrmódt, Obeńsalizbtunn; Lippspringe, | 
100 Hreożnach, "Elisenquelle, +Homburgska;, Kissingón-Rakoczy, 
ug _ -riedrielisballer, Saidschiitz; Piiidauska;'Weilbach. -Sehwal- 
do Mach. Kodowa, Geilneaska. Fachingska, Wiidudgery Selters, | 
ni-  lwonicka, »t.-paonadeśzły równjeż: sól] Karlsbadzka w: ory- 
zta gioalnych pudełkach, sól morskąjz Ostendy do kąpieli, szlam 


pe Lług Cięchociński„, woda Buska, „Kręgznecher Mutterlagge | 
i do kąpieli- F. Sokoiowśki. 


nia — W krótce w teatrze rozmaitości dany będzię; wzno= 
ye „Wiony dramat Józefa Korzeniowskiego, Put. „Okno na dém | 


Piętrze, w” Loc 
ua. MOŻAJKS DZIENŃIKAŃSKA. — .. 
me | og Dzieło profesora 'szkóty 85" . Hegla, Syrena na 
cej | wodotrysku w rynku Starego Miasta miejsce „swoje | 
fe" już zajęła. chg M 
i Na wielu placach i ulicach spostrzegamy wozy 4to- 
7 | czone. mnostwęm osób, targującycii się, bo czasy cięż- 
| kiei knpujących bo smaczny towar. Mówimy tu 6 
= | Sprzedaży winogron, który to haniiel z kazdym rokiem. 
coraż większe rozmiary przębierą, dowodząc: że okb- 
_ | liczni obywatele; ogrodnicy, kóloniści dobrze na tćj 
: spekulacji wychodzić muszą. | zaj hr zła 
Zapytywalismy 0,cenę owocu.. Funt 45 kop. sr. 
Kto ma chléb w domu, zakupił | porznął drzewo. — 
dla czegóżby nie miał skosztować winogron. 
zy Czujemy {się w obowiązku odeprzćć zarzut Dam, v- 
Czyniony w Gazecie Warszewskićj. jakobyśmy sturė 
„Jak świat historje udawali za prawdziwe i nowe. 
„Dziennik przed tygodniem zamieszczając w Mozajce 
Y. prawdziwe opowiadanie o zręcznie ddkobanem żło- 
| dziejstwie, takowe miał sobie zakommanikowaąne od 
osoby wiarogodnćj. nie mogącćj się mylić, bo sprawę 
tẹ roztrząsającćj. Gazeta wszakże zaprzeczyła temu, a 
| to jedynie dla tego; że podobny wypadek przed kó/ku- 
> | nasu laty w Lubelskiem wydarzył się. 
p- (Każdy osądzi, że zupełnie niewłaściwem by. było 
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5 : POWIASTKĄ. 
; | przez 
l Autora Kłopotów Starego Komendanta. 
: | (Dokończenie). 
y m (0; tam nie wolno, „przecież „ja nie tak powi- 
i j ] oprze l pow 
; dienem był sunąć. (a) : 
— Ależ to już dwa/cugi,.. 
Jo 


— Choćby i cztery, mocium dziu, tak, być nie 
Może; .poczekajno, wróćmy się: ot ty stałeś tak, jak 


raz ja stoję tak. 
. — Eh jąk. się będziemy, wciąż poprawiać, to się 
nie: skończy, — wyrzekł niechętnie: Feliks. 


f | tak; potem koń twój był tu, a laufer mój tu; no te- 


l — Ale się skończy mocium dziu, ale się skończy 


| mocium dziu, — powtarzał sobie znowu pułkownik, 
Patrząc na szachownicę iniepaląc cygara. 
Feliks grał doskonale, więc coraz to bardzićj 
ścieśniał działanie pułkownika, zabierając: do niewoli 
(a) Przez omyłkę przepisującego opuszczny za: 
Stał znaczny ustęp w powiastće Coś. w miejscu znaj- 
dującęm się na drugiej szpalcie trzeciej, kolumny fél- 
Jetonu, „w Nr..279 Dziennika Warszawskiego pro- 
stujemy tu tę cmyłkę zamieszczając opuszczony U- 
F sęp. m ' ` Autor. 
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| ma co grać, przegrałem i skożczyło się! 
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strzega) sobie nieco. szerzej ‘się. rosprawić. =. 5% | 
| Stysz fisi wi ch dniach o dziwnym wypadki, | 
cię czy Komedji, j owy 

"nań nie i€ ie, to jewna tylko,” iż rzecz Się miała tak 


DITATAC 


dzi znudzą się jedo drugiem. 
Pojechali więc sobie, bawili tu fl owdzie, aż naresz- 


przępędzić pewien: czas w jednćj zeznakomitszych stør | 
lic europejskich: sio 0%i | 
„ak tom. zesmal.owali tak i -utltnęli ua miejsgu:. Pan 


wadził „wkrótce żonę w różne tamtejsze towarzystwa. 
i bawili się wybornie, wstając o pierwszćj z poładnia. | 
kładąc się spać o Sćj z rana, jeźdżąc ciągle z, obiadu | 
proszonego, na teatr, ;z teatru na, bal, to przyjmając u | 
siebie, to odwidzając nowo-przybrane stosunki, a ży- | 
jąc,świetnie i rozrzutnie bardzo. | 

Zycie takie bardzo drogo kosztuje. Z. początku pie- | 
niądze dosyć regularnie przychodziły, , bo pan komi- | 
Sarz razem z żydem, faktóremi, ex-pachciarżem, które- 
go Mu za nadzorcę dano, przysyłali ha każde zażąda- 
nie ogromnesumy, sprzedając las częściowo, zaciągając 
pozyczki, i wybierając erędy na. Lilka lat z góry. Tyl- 
ko Josiel ów fehior, kiedy go kto ze znajomych pytał | 
gdzie są państwo i cży prędko powrócą, potrząsał gło- 
wą i mówił: 


dutro-S. Jana: Kapiśtroha. e vé ód) VAAT AAR aT 
| Wschód słoń. © poj, 6 mih. 40. — Zachód o/g, 4 mi:48. 
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| na stoliczka przy łóżkarzastała list od męża, tćj pra- 


cie zpuśedni tym.ciągłym) rachem iźmiauą postanowili | 


AX% opatrzony: w: liczne rckomendacyjne listyy wproar | 


ri "UO? ł oa 4 s dw sie nat 


s910 £lbo ja wym. Nasze państwo bardzo mądre; Oni 
wszędzie trafią i do Niemeów trafią, i do Paryża tra- 
ią, 1'd0 Aftykię trafią, “i do Chinów trafią; ido*Au- 
śtalie trafią, ale dó swojego dobrów to już pewno nie 


I miał słasznóść poczciwy Josien bo po dwóch: czy 


trzech latach tókiego rządu, dóbra jaż przedtem sporo 


obdłuzóne, wystawione zóstały fia Subhastócję, a pan 
komisarz dónosząć Otem w liscie pani A**, żawiado- 


mił przytćm 'że już'ani grosza pieniędzy przysłać nie 


może, i że bytilość pana A** jest' ta konieczną. Josieł 


| żaś polpisał się ża zgodność. ' 


Pewnego więć pięknego porańkir pani A**zbudzi- 
wszy Się zwykłym trybem w popołudniowej godzinie, 
wie treści: N ` 4. ; TE j j £ YTIYEW) 

pd. PAALA 4 Mi Ares doo ink nocach 

Przepraszam cię za hiespodziankę, Którą ci czynię. 
Maszę odjechać icto w nocy, tajemnie, dla uniknienia 
nićbezpiecznych spotkań:z wierzycielami, których jak 
wiesz mamy tu pie mało. 1 Zostawiam. ci: eałę tutejsze 
umaeblow anie; powozy I, Konie; graz dwadzięścia sztuk 
złota w biurku, od którego kluczyk znajdziesz przy li- 
ście: » Radź sobie jak możesz,, a bądź, przekonaną, że 
chwile z tobą przepędzone, będę, uważał za najświe- 


tniejsze w, mojćm życiu, zanajdroższą pamiątkę miło- 


ści, „kiórą unoszę z. sobą. Zawsze szczerze kochający 
f (Fay Ph ĆW RAKA 

P.S. Nie spodziewaj „się mnie prędko, bó Vraci 
do kraju, gdzie mnie powołują iateresa nie cietpiące 
zwłoki, Jeżeli więc będziesz dziś wieczór u barono- 


siwa M* przeprosisz, ich mojem imienićm, że nie mo- 


głem się stawić na ich uprzejme zaproszenie. Wyda- 
liśmy. w tóm mieście przez dwa lata, przeszło pięćdzie- 
siąt tysięcy rublift dso 


E` Po przeczytaniu tego listu żona..... 


„Ale po c0-wam opisywać te różae sćeńy, ja wiem 
kochani czytelnicy, że nić jósteście amatorami łeż, 
spazmów agi mdłości, wolę więc ód rażu przeskóczyć 
kilka miesięcy Czast.| 0 rsboq esol 

W mieście ówćm mieszkał pewien bogacz i órygi-- 
nat. Pani A*% od dawna wpadła mu Byta w oko izro- 
biłsię jéj najbczinteresównicjszym sigisbejem, chodząc 
za nią wsżędżie jak Cień, a patrząć jak w słońce. 

Dowiedziawszy się o smałńćm jéj położeniu, pó- 
płacił dłożników bez jéj wiedzy, “i umiał sobie po- 
cząć z nią tak umiejętnie, tak delikatnie, tak oszczę- 
dźać jej miłość własną. pochlebiać” dumie i wyjeł- 
iiać najdrobniejsze życzenia, słowem przy całćj mło» 
dzieńczćj miłości okazywać tyle ojcowskićj przyjaźni 
Desras 

Pai A** był daleko, żadnój 0 sobie niedawał wia- 


| niestorne pionki, a nawet i grubsze sztuki. —— Stary 
się gniewał coraz to żywićj, wstawał z krzesła, tarł 


| czoło, spluwał mrucząc: 


— Dajno pokój, zaraz, zaraz, mój kochany, pie | 
pikuj no mię tak nagle! ` 

— Ależ ja nie pikuję pana pułkownika. 

— Ależ ty nie pikujesz mocium dziu, nie pku- | 
jesz mocium dziu, nie pikujesz — dogadywał stary 
suwając się coraz to gorzćj. — Nie ma co mówić, 
przegrałem! 

— Jeszcze pan pułkownik nie przegrał. 

-— Jeszcze nie przegrał, jeszcze nie przegrał mo- 
cium dziu! — 4 spostrzegłszy niechybnego mata, 
zerwał się jeszcze gwałtownićj z krzesła, przewró- 
cił ręką resztę stojących szachów mówiąc: — Nie 


— Jakto, pan pałkownik przegrał? — Zapytał, 
Stasio zobaczywszy wychodzącego na środek puiko- 
wnika. 

— Cos na kształt tego, mój bracie. 

— Więc Feliks lepićj gra od pana pułkownika. 

—- 000, o tem szćroko jeszcze pisał król Dä- 
wid! — Nie wiem, cos mi tak pomylił, poszachro- 
wał mocium dzia, że /ada w tem znaleść nie mo- 
głem; zwyczajnie nowicjusz, nie zna porządku gró-/ 
czów, ot udało ma się. — Ale to nic mocium dzia, 
pierwsze koty za płoty, sprobójmy drugą. 


LEA i owszem i owszem "pułkowniku — ode= 
zwał się Feliks ustawiając powoli szachy. 

— Daj mu teraz wygrać, szepnął przykładając 
do ust rękę Stanisław. k 

Felks kiwnął tylko głową na'znak przyzwolenia, 
i zaczęła się gra. 

Tymczasem pan Stanisław usiadłszy z Elżbietką 
na małćj Lozetce ustawionćj w framudze okna, roz- 
mawiał” ż nią coraz to żywićj, wszelako tak cichym 
głosem, że Feliks nic me mógł dosłyszeć. Czasem 
tylko głośny śmieszek obił się 0 jego uszy, czasem 
rzuciwsży niechcący okiem, dostrzegł ognistego ca- 
łuska: wyciśniętego na pulchnój rączce Elżuni, cza- 
sem znowu m'iczenie grobowe, a spojrzenie najwy- 
mown'ejsze panowało między nimi. Słowem rozmo- 
wa widać wsitępowała na więcćj poważną dro- 
ge: Feliks się ciągle mylił, pułkownik nie dozwalał 
poprawek, i śmiejąc się najserdecznićj z jego zapo- 
mnienia, sawał i suwa} powtarzając: 


‘ta Zgubiony z kretesem mociań dziu, zgubiony, 


zgubiony! 

Nareszcie tak osaczył króla, że biedny Feliks 
zmuszony był kapiiulować. f 

LĄ widzisz bratku, a widzisz mocium dziu! — 
wołał puikownik głaszcząc dłonią pó szorstkićj bro- 
dzie — mówiłem nie zaczynaj ze mną; ja tak precz 
wszystkich wyprawiam. Poczekajże, za toci dam cy- 
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domości. zresztą postępek jego był niegodnym, naj- 
żarliwsza nawet miłość nie mogłaby wytrwać takićj 
próby, a nakopiec opuszczenie iniedostatek w którym 


się nagle znalazła młoda kobieta w obcęm sobie mie< 
ście, a z drogićj strony czułe i delikatne starania za- 


kochanego, sprawdziły znane francuskie przysłowie: 
qui va a la chasse perd sa płace. —— —— ASY: 

Ten stan rzeczy trwał rok przeszło. W'oczach świa- 
ta szlachetny lordbył już prawym, pani A mężem. 
a nawet jeden a oj A zwykłych mężów dostał 
mu się w podziale, bo był okropnie zazdrosnym, do 
„eżego prawdę mówiąc nie miał usprawiedliwionego 
„powodu. | | 


A ezy pani A**, kochała go? Zapewne; ze kocha-, 


ła.. Szacunek, wdzięczność, tysiąe innych powodów 
skłaniały ją dotego, jeżeli do miłości skłonić można. 
Ale zrozumiejcież tu, kobiety?, w głębi jéj Serca. 
w. jakimś najtajniejszym jego kąciku, pomimo jéj woli 
-  iswiedzy nawet, zachowywał się jakiś rodzaj słabostki 
dla zdrajcy, który z nią tak niegodnie postąpił. 
in Pewnego razu. w świetnym ekwipażu przejeżdzała 
iona przez. jeden z najmodniejszych miejskich space- 
rów. Konie odkrytego jéj powozu szły stępa, ciągnąc 
za długą linją innych ekwipażów; tłum pieszych zale- 
gał chodniki, ją) (d. n.) 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
AL „MusBboResiY si Kis Ar í 
2uOto niektóre szczegóły podane::przez Journal 
des Dëbhats względem nowej rewolucji która wybu- 
chta w rzeczypospolitej Urugaay: - 


Jenerał Flores bardzo atakowany przez niektóre 
dzienniki walczące przeciw wybraniu go na nowo pre- 


zydeńtem, wydał w dniu 10 sierpnia postanowienie : 


zboszące wolność prasy. 
Opinja publiczna oświadczyła się energicznie, i 
prezydent nie śmiejąc wystąpić sam do walki przeciw 
znakomitej większości kraju, starał się otrzymać po- 
moc moralną i materjalną ód rządu Brazylji, ale mi- 
nister brazylijski w Uraguaju oświadczył wprost, że 
będąc zobowiązaną traktatem do popierania legalnego 
prezydentostwa, Brazylja nie może dopomagać tera- 
Źniejszemu rządowi w Uraguay. 
Pozbawiony tej pomocy i coraz bardziej naciskany 
przez uczucia publiczne, prezydent zdecydował się za 
radą swoich własnych przyjaciół odwołać dekret z d. 
10. sierpnia. Ale umysły z obu stron były bardze 
wzburzone i nie można było zapobiedz starciu. Sam 
Flores podał do tego sposobność. W dniu 26 chciał on 
Koniecznie aresztować, jednego deputowanego 2 Mon- 
tewideo, don Joze Maria;Monoz, Ten stawił opór, a lud 
dopomógł mu w tym oporze. Wojsko linjowe przyłą- 
czyło się, do tego poruszenia i jenerał Flores został 
zmaoszony oruścić stolicę. Zresztą ta mała rewolucja 
spełniła się bez wielkich zawichrzeń ‚i bez rozlewu 
krwi. 

Według ustawy tegoikraju wschodniego, prezesówi 
senatu przypada obowiązek kierowania sprawami Rze- 
czypospolitej w nieobecności, prezydenta, ale ponie- 
waż konstytucyjny zastępca jenerała Flores pan Bu- 

* stamcote piesdał żaduego znaku życia. przeto, mie- 


garko jakiegoś jeszcze „nie. widział, „I przy tych sło- 
wach wybiegł z:pokojue is: 

— No i cóż, dobrze idzie? — zapytał Feliks Sta 
nisława. 
„oo Tobie dobrze widzę, ale mnie. nie zupełnie; 
zmiłuj się, jeszcze jednę partję zagrajcie! W najkry- 
tyczniejszćj chwili. moja. duleynea, wyszła. nalewać 
herbatę, przeklęta ta herbatal... 


'«Pałkownik wróciwszy, dał: im po cygarze, „oba-' 


dwaj zapalili, 4%0n draźniąc, się: jeszcze z: Feliksem, 

zapraszał do następaćj partji. 9 0 
-— Bo: widzisz ty majstrze, jedna wygrana to nie 

sztuka;a jak mi się zdaje, tyś ją umyślnie przegrał. 
— Ale gdzie tam, panie; pułkowniku. 


naj! Sa Bi! i 
Trzecią partjevFeliks grał,dobrze -— więc pulko- 
wnik przę grał 21000 gie i 
Basta mociumdziu, basta! -Naraz tyle nie mo- 
śżna,1 się zmordowałem — zawołał: podniosłszy 
się od stolika. , 


“+ Mój drogi jeszcze jedną, jaki mię kochasz! — 
szepnął Stanisław. 


| Banie. pułkownika ostatnią —+ odezwał się 


Feliks; + ostatnią. 


-—/«Nie mocium. dziu, za żadne, pieniądze. Cóż, ty 
-sobie myślisz,: że anię to ktew,moja nie kosztuje, co? 


| gubernatora. Wybór padł na don Ludwika Lamas, oj- 
ca don Andrzeja Lamas, którego kandydatura do przy- 
szłego prezydentostwa tak bardzo niepodobała się je 
kaerałowi Flores. Nowy gubernator wziął s bie zaraz 
“za ministrów pp. a f Śnt 


SZ a m e 


jak, struna, zaczął chodzić. po pokoju. 


| cugiem przyskoczył do stolika, jak oparzony, i bio- 


=e: No no,” rozumiemi ja; to-wszystko — za0zy- 


Pa Bog 


szkańcy Montewideo mianowali zaraz tymczasowego 


rrera Y Obes, Bostta i 
z których dwaj pierwsi należą do dawnego stronni- 
etwa czerwonego, 4 ostatoi do dawnego stronnictwa. 
białego. ` 

Flores schroniwszy się na wieś zgromadził koło 
Siebie jak słychać do 800 ludzi. a don L. Lamas ze: 
swojej strony stawiał stolicę w stanie obrony. Spo-, 
dziewano się jednak, że ta sprawa da się jeszcze u- 


łożyć. Stan handlowy w Mondewideo posłał depula- 
cją do jenerała Flores, a ten pospieszył oświadczyć 
najprzód, że gotów jest zrzec się prezydentostwa, jeśli | 
wice-prezydent Bustamente, stanie na czele rządu. |, 


Przez szezególny zbieg jenerał Oribe przybył do Mon- 
tewideo w chwili kiedy się zaczynało: zawichrzenie. 


| Flores będący jeszeze' przy władzy nie pozwolił mu, 
wylądować i Oribe „musiał wrócić się na pokład sta- 


tku. francuskiego który go fu przywiózł. 

Deputacja brazylijska zachowała najściślejszą neu- 
tralność wpośród tych wszystkich wypadków, tylko. 
jej obecność w Montewideo dziwnie przyłożyła się do) 
przeszkodzenia zbytecznym wybrykom i uspokojenia 
publiczności nie biorącej udziała w starciu, Niewiado- 
mo jeszcze jak sobie dalej postąpi rząd brazyjski. Wesi 
dług tego co nam donoszą tutaj z Rio-Janeiro, mó- 
wiono tam o zamiarze posłania do Montewideo peł-- 
nomocnika. któryby zdecydował, czy należy prowadzić. 
dalej interwencję, czy też wycofać wojsko brazylij-- 
skie. Wymieniano jako wyznaczonego do tej misji da- 
wnego ministra spraw zagranicznych wice-hrabiego 
Abaete. | „(lad. Belge). 

New-York. 3 Października. Przed sądem. okręgo- 
wym w Filadejfji stawiono przed kilku dniami dwóch 
ludzi oskarżonych o werbowanie ludzi do legji angiel- | 
skiej. Jeden. z oskarżonych. został uwolniony, drugi 
uzoany wionym,. Ogłoszenie wyroku „przeciw tema 
ostatniemu „zostało odroczone. Wnioski sądowe są 
w ogóle anty-angielskie. (Neue, Pr, Zeitung): i 

FroR wAtoNad Giódk nAi 

Paryż 16 Października. Uroczystość rozdania me- 
dali w pałacu przemysłu będzie wspaniała. W nawie 
która będzie stopniowo wypróżnianą od t listopada, 
w dzień uroczystości ułożone będą wszystkie przed- 
mioty które otrzymają medale honorowe. Pomimo 
biegających przeciwnych wieści, zdaje się, że wysta- 
wa nie będzie przedłażona nad dzień 15 listopada. 

— Królowa Marja Amelja mieszka obecnie w Co- 
negliano o pół mili od Genui; jest to tylko tymcza- 
sowa rezydencja, dostojna wdowa Ludwiką Filipa za- 
mierzyła osiąść ostatecznie w Palermo, ale projekt. 
ten spotyka niejakie tradności. y 

— Wizyta księcia i księżnćj, Brabancji w gmachu 
wystawy, zapowiędziana na godzinę drugą, miała 
miejsce daleko wcześnićj. Jeszcze nie było dziesiątćj 
rano, kiedy cztery powozy dworskie przywiozły tam 
Cesarza, księcia i księżnę Brabancji,- księcia Napoleo- 
na.i ich świtę. Przy wejściu do pałacu sztuk pięknych 
dostojne osoby przyjętemi zostały przez barona Nieu- 


ot. lepićj pogadajmy, o czem, —, i wyprężywszy się 


Wniesiono znów herbatę, Elżunia zobaczywszy 
iż tatko grać zaprzestał, spojrzała tak błagająco na 
Feliksa że biedak mięknąc pod tem spojrzeniem, u- 
stawia szachy, wabi pułkownika, a niemogąc posta- 
wić na swojem, posuwa. już za siebie, + za przeci- 
wnika. Zrobił może ze trzy cugi, pułkownik „cho- 
dząc zagniewany po pokoju niby to nie patrzał, aje- 
dnak obserwował każde posunięcie, bo za czwartym 


rąc lau(ra zawołał: ca 

— Ja bymbył ot, tak sunął mocium dziu! 

— Ale to byłoby gorzéj pułkowniku —: doga- 
dnął mu Feliks z zamiarem przestawienia laufra w da- 
wniejsze miejsce, | 

—* Co ty tam wiesz mocium dziu!, — mówił od- | 
pychając mu rękę — no graj, a zobaczymy. 

— Dobrze, grajmy. y ię, 

Pułkownik tą razą tak serdecznie, uwziął, się wy* 
grać, tę partję, tak skupił całą uwagę na szacho- 
wnicę, że owe arcy dobre cygaro mu, zgasło, herba- 
ta, stygła,, czupryna. się najężyła od ciągłych, pocie- ` 
rań, — a on suwał i suwal już nawet. nie siadając 
na. krześle. o, ! 2 MAZ 

—.No to cię już mam mocium dziu, mam, mam, 
mówił suwając wieżę = szach królowi! ; 


-werkerke dyrektora muzeów cesarskich; hrabiego 
„Morny, p. Le Play jeneraliego komissarza į kilku in- 
nych urzędników wysta wy. Sałe były jeszeze prawie 
puste. Cesarz prowadząc pod rękę, księżnę Brabancji” 


TE 
onio. | skich” Mhie ; 


pospiesznie, poczem księstwo Ichmość Brabanccy uda- 
JM się do Luwru; i 'zwidzili tamtejszą galerję., i r: 


| naznaczyć termin nieobecnym, po którego upływie; 


ści najprzód do odd 
RÓ EL AŻW A, odbyło się 


Jutro księstwo lchmość mają zwidzić wystawę 
przemysłu, udać się do Vincennes, wieczorem ma być 
familijny obiad, a następnie widowisko. w*St. Cloud. 
W poniedziałek raz jeszcze księstwo lchmość „zwidzą 
wystawę przemysłu. Odjazd dotąd naznaczony jest na 
dzień 24 b. m. 

— Wczoraj odbyła: się w. Hotel du Louvre uczta 
wyprawiona dla księcia Napoleona. Zaproszonych by- 
ło 800 osób samych mężczyzn. Jest to naśladowanie 
rautów amerykańskich; które się niebardzo podo- 
bało, (Indepen. Belge). 

EOE SEAS NE DA 

Madryt 11 Pażdziernika.. Wzywając, wielkiemi 
głosami obecnych w Madrycie deputowanych,  zebra- 
no ich dziś ośmdziesięciu na posiędzenie. Jest to je- 
Szcze bardzo daleko.od liczby, jaka była obecną przy 
otwarciu na nowo posiedzeń, ale, wielu, bardzo opu- 
$ciło stolicę, , jak tylko cholera zwiększyła swoje na” 
tężenie. Jest to zaprawdę rzeczą haniebną, niepodobną 
do usprawiedliwienia, to zupełne zapomnienie paje 
świętszych obowiązków. i to w chwili, kiedy najwa” 
zniejsze kwestje miały być przedstawione pod rospra” 
wy Izby. To postępowanie reprezentantów czyni ży” 
we wrażenie na publiczności. Położenie ciągle jest 
gwałtowne i naglące, dla tego zamierzono podobno 


| 
sdo óddziało belgij- | 


pieprzybywający uważani będą za nienależących do 
składu kongresu. 

Posiedzenie dzisiejsze zresztą nie przedstawiało ża” 

dnego interesu. ; Komisja odczytała upoważnienie da- 
ne gabinetowi do mianowania jenerała San Miguel 
naczelnym dowódcą halabardystów; odczytano także 
raport w przedmiocie projektu prawa oznaczającego 
etat armji na rok 1856. 
_ Dwie propozycje rożwiekle rozwijane i odrzucone 
przez Izbę, zajęły resztę posiedzenia. Pierwsza ządała 
mianowania. komisji, któraby roztrząsnęła postępowa- 
nie gubernatora w Alicante. który zadekretował wy- 
gnanie mnóstwa osób z tćj prowincji. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że urzędnik ten postąpił 
według nadzwyczajnych upoważnień jakie mu „207 
stały udzielone przez rząd, w skutku wyjątkowego 
stanu tćj prowincji. 

Druga propozycja, rozwijana przez margrabiego 
d'Albeida, żądała, aby posiedzenia komisjibudżetowćj 
były publicznemi. 

Nie,wiemy jeszcze w jaki sposób rozjaśni się poli+ 
tyczny widnokręg. Mówiliśmy kilkakrotnie jak za” 
wsze najmnićj przewidywane okoliczności łamią 
wszelkie wyrachowania najzręczniejszych polityków: 
Jeszcze raz mnsimy tu objawić przekonanie, które dziś 
stało się powszechnem, że wkrótce ujrzymy ważne 
zmiany w postępie interesów. Widzimy jednakże że 
umysły zaczynają zbliżać się do tronu. Wczoraj kró- 


Ă— eeaeee e e 
"Ale w téj chwili, oko jego jakoś padło na sie- 


dzącą pod oknem parę i nieszczęście mieć chciało; 
zobaczył jak Stasio: całował rączkę Elżbiety modląc 
się do nićj ogniście. Udał że nie widzi, tylko poki- 
wawszy niechętnie głową, znów powrócił głową na 


„szachownicę. Lecz gra nie szła mu już dobrze: my- 


lił się, przestawiał, poprawiał, mrucząć nieustannie, 
a usłyszawszy w końcu owo złowrogie ostrzeżenie 
przeciwnika: „,szach królowi!:< zerwał się jak opa- 
rzony krzycząć: l l 
A to jakim sposòbém? 
Ot stoi panie pułkówniku! 
Wszakże ja gram bialemi mocium dziu!”* 
Ale gdzież tam, tö w przeszłćj:partji pan pułł 
kownik grał nimi — odrzekł Feliks. 50% 
— Eli có mi ty gadasz! moje białe... 
— Z pewnością cżarne panie. pułkowniku, niech 
Stasio powie” 5 ! i 
— "Pak, tak, białe — dorzucił wezwany: 
— No, tó jakże było, wróćmy sieme sn 0857/54 
I zwrócono kilka pósańięć; pułkownik zaczął ju” 
grać tuważnićj powtarzająć sobie! ostatnie przeciwna 
ka wyrazy.'qo | 
— To ja gram 


tedy czarnemi mocium dziu,:czak” 


|-nemi hę; tedy czarńefni — mówi: spoglądając narsze” 


chowiiieć, potem bierze, białą królowe i z całym try” 


umiem posuwa. Szach królowi! > a 
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Towa przyjmując komisję kortezów, przemówiła w spo-. 


= sobie niezmiernie liberalnym; między członkami ko- | 


misji znajdowali się pp. Orense i Ruis Pons, deputo-- 
H 


Progresiści puros okaznją więcćj, ruchu niż które- 
kolwiek inne stronnictwo. Nie, chcą oni przypuścić 
do swoich szeregów żadnego demokrata, chcą. oni n- 
trzymania tronu, ale w warunkach, które zdaje się że 
ograniczyłyby. bardzo jego powagę. 


0 
e 
i- wani demokratyczni. 
? 


 wpie jak i karliści. Stronnicy związku półwyspu odr 
bywają częste zgromadzenia, i, wśród, tych nieustan- 
nych. agitacji lodzi politycznych, Jud cierpi, nędza je- 
go wzrasta coraz bardzićj,  kwestja robotnicza w Bar- 
celonie obudza nowe obawy, 
ludność. i „Ad 
` Królowa znajdowała, się. wczoraj: na widowisku 
w. Theatre Royal; przyjęto ją z wielką, sympatją. Ksią- 


pnblicznych. znajdówali się w jćj loży. 
„ „„Rezstrzelania: wykonane „w Katalońji, sprawiły 
Wielkie wrażenie na opińji publicznćj,, Dowódca kar- 


raj, znajdował: się w jedućj wiosce i został zdradzony 


i sekcja jazdy otoczyły dom i ta siła blisko cztery 
stu ludzi, «wkrótce załatwiła się. z garstką frzydziestu 


szami, dwaj tylko zdołali umknąć, a. 25, rozstrzelano, 
nie z roskazu jenerała Bassols, który operuje w.stror 
nie półnoenćj, ale z wyroku jenerała Zapatero. Wy- 
spadek ten miał, miejsce na południu wę wsi Espara- 
guera, w prowincji Taragony. e 

i Borges zjawił się: zno wu na czele dość licznéj, ban- 
dy, którą porozdzielał w czasie obławy nakazanćj 
przez jenerała Bassols. Ta obława atoli nie dała ża- 


nia ladności. * 
(ielkie mnóstwo, łotrów, korzystając, z położenia 
w jakiem znajdują się prowincje Leridy,. Gerony, 
Barcelony i Taragony, oddaje się łapiestwn i czynom 
prywatnćj zemsty. Codziennie prawie dowiadujemy 
się o jakiem nowem morderstwie.  Pożądanem było- 
by skończyć raz narzawsze z. temi żywiołami /zawi- 
chrzeń/ i nadużyć. Ale.cóż czynić? kto będzie tak zrę- 
cznym, żeby wyprowadził Hiszpańję z tego labiryntu? 
* (Hndependance Belge). 
WIADOMOSCI Z.WSCHODU. l 
Konstantynopol 20. Września: (Korrespondencja 
gazety Nord): Mob sd doń ilawod 
n Usprawiedliwiwszy swoich współwyznawców z za- 
rzatu niewdzięczności ich wzgłędem sprzymierzonych, 
Stary Efendi, którego rażmowę przytoćzyłem wam po- 
Przednio, dodał: ) 
»Za dowód jak umiemy być wdzięcznemi, przytoczę 


li> Panu to co zaszło przed ŻI łaty. 

= wRossjanie odbyli z nami straszną wojnę. Przy; za- | 
ià warciu pokoju okazali oni równą rostropoość jak iu- | 
NY miarkowanie. W trzy łata późnićj popadliśmy w wiel- 


8 kie aiebespieczeństwo. Chlubnćj pamięci Sałtan Mah- 
ne | Mud poprosił Rossję o pomoc. Armja rossyjska roz- 
że łożyła obóz, w Bosforze na odosobnionem miejscu; 
Wiadomo jak ona postępowała sobie przeż czas kilku 


= 
e- -— Kiedy to moja królowa. i 
0; 12 Co'znówu mocium dziu, wszakżeż ja gram 
3C czarnemi?! od fiz n i 
i- — Tak a to jest biała. 
na |  —— Prawda o prawda, ch dajmy pokój temu gra- 
r niu, daję ci za wygranę! | | | 
s „I potrąciwszy stojące szachy miał się już podnieść, 
u0 gdy spostrzegł stojącą obok szklankę z herbatą. 
s — I czemużeście mi też nie przypomnieli o her- 
acie, wystygła zupełnie; ej Elżuniu, Elżunia, coś 
mi krewisz! no pamiętaj, — Więc pogroziwszy, Jéj 
k palcem; podniósł |do ust „szklankę, wychylił „duszo | 
ib iem,.i stawiając na tacy, poczuł dopiero że była bez 
cukru, No, tedy i cukru nię włożyłem sobie, — zle! 
I jakby w dopełnienia raz przyjętego zwyczaju, otwor 
cb zyk cukiernicę, wyjął trzy kawałki, wpuścił do: prór | 
| ene szklanki, powstał wtedy; z krzesła zadowolnio: 
ny i. przybliżył się do siedzącéj, pod oknem pary... . 
(«Snać wkońcu tajemaćj rozmowy Stasia i Elżbiet- 
już ką, o którój.jako tajemnój nie. moge wam. nie powie; 
ni | nieć, zaszła: Czy sprzeczka czy rosczulenie; dość, że 
oni siedział. zasępionyą 'a w, jój, ślicznych oczkach, tez 
gE” raz nieco zaczerwienionych,. błyszczały, dwa duże 
pa rylanciki które ludzie nazywają łzami. Ponieważ 
yr pułkownik już od czasu spostrzeżenia owego całus- 
‘a, 1 tak był czegoś niespokojnym, ujrzawszy teraz 


AE 
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mięsięcy swego pobytu u nas. Ani jeden mazułmanin 
nie, został skrzywdzony. 
wszystkich stopni. jak i dyplomaci, i podróżni nawet, 
nietylko nie. poniżali, naszego rządu w oczach na- 
rodu, ałe nawet dali nam przykład uszanowania dla 
Sułtana i ministrów. Czyliż słyszeliście kiedy żeby 
jaki dragoman rossyjski odważył się oświadczyć Suł- 
tanowi w imieniu swego posła, że nominacja tego 
lub owego ministra może się niepodobać jego rzą- 
dowi? „, 


Demokraci także nie pozostają bezczynnemi, /ró- | 


z dziś na jutro, jak tylko armja Ibrahima paszy opu- 
Ściła Anatolję. Cóż widzieliśmy późnićj? Ci, nawet 
pomiędzy nami którzy postradali synów albo braci 
w wojnie przeciw Rossji, stali się szczeremi przyja- 
| ciołini tego mocarstwa. ponieważ widzieli uprzejmość 
i szlachetne postępowanie z jego strony i bez zawo- 
dnie od tego czas Rossjanie nie mieli powodu skar- 
żyć się na naszą niewdzięczność. 
„Wierzcie mi. nie ma ani jednego muzułmanina: 


a cholera dziesiątkuje | 
_ że Vitorji, tudzież. ministrowie wojny, Stanu i robót 


szem połóżeniem, a to porównanie usprawiedliwia 


listowski Tafiel. o którego Śmierci donieśliśmy węz0- | 
nas przed Bogiem i ludźmi, z prawdziwego smutku ja- 


przez jednego z mieszkańców;, „trzy, kompańje, milicji 


karlistów. Dowódca, dał się zabić z.dwoma towarzyr 
pewniejszym skutkiem zdobycia Sebastopola, będzie 


ztiańa formuły ożywanćj dotąd w większćj części | 


dnego więcćj rezultata, prócz wielkiego niezadowole- 
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Rossjanie. tak wojskowi 


„Wiecie także w jaki sposób, Rossjanie oddalili się 


między temi którzy pamiętają tę epokę, któryby dżiś 
nie czynił porównania między ówczesnem i teraźnie- 


ki nam sprawiają powodzenia naszych sprzymie- 


rzeńców. 


„Wsżyscy ludzie należący do rządu podzielają te 
uczucia, 4: ministrowie nasi mówili niedawno, że naj- 


róskążów wychodzących od Porty. W miejsce wyrd- 


żenia Ret dostołarimezin (według rady naszych przy- | 


jacioł), będziemy musieli pisać: Emri Efenditerme- 
zm (według roskazu naszych panów ).u 

Ta cała rozmowa starego Efendego, jest wyrazem 
uczuć ogółu naroda, a' ucziicia te objawiają się na 
wszystkich zgromadzeniach publicznych, w kawiar- 


niach iw zakątkach najbiedniejszych ulic. 


W czasie illaminacji pałacu sardyńskiego i inten- 
dentury francuzkićj, jedynych gmachów w Pera które 
się przystroiły z powodu tryamfu sprzymierzonych, 
miasto było pogrążone w ciemnościach. Są jednak 
między mieszkańcami Pera, między tą ludnością le- 
wantyńską cudzoziemskiego pochodzenia, ludzie któ- 
rzy się szczerze cieszą. ale ich radość nawet szkodli- 
wa 'jest dla sprawy sprzymierzonych. Wiecie z hi- 
storji. że przy zdobycia Konstautynopola przez Maho- 
meta Hgo, przedmieście Galata zajmowane wówczas 
przez Genaeńczyków, kapitulowało, i że własności 
prywatne były tam szanowane przez zdobywcę. Od 
cżast wejścia Sardynji w przymierze, dyplomaci szyn- 
ków i kawiarń w Pera. utrzymują. że Sułtan zobo- 
wiązał się wrócić przedmieście Galata, wraz z piekuem 
wzgórzem które je wieńczy, prawemu spadkobiercy 
Rzeczypospolitej Geueńskiej, i że czekają tylko na `w- 
patek Sebastopola aby spełbić teù ażt restytucji. Mo 
żna wyobrazić sobie jakie wrażenie podobne pogłoski 
czynią ńa Torkach. 

Po naturalnych bardzo przesadnościach pierwszego 
doniesienia o źwycięztwie sprzymierzonych, jeden tu- 
tejszę dziennik Presse d'Orient, powziął: nie szcze- 
gólną myśl dać swoim prenumeratorom w nadzwy- 
czajnym dodatku,miiej wspaniałe ale prawdziwe szcze- 


załzawione oczy dziewcżęcia, wyrzucił ż ust cygaro 
i pocałowawszy ją w czoło zapytał troskliwie. 

i —, Conci to, „czego, płaczesz Elżuniu? 

— Nie płaczę mój tatko, — odrzekła całując go 


| w rękę. - 


— Ale gdzie tam „nie płaczesz!?. — nie bój się, 
ja. łzy mojego, dziecka, i bez okularów dostrzegę, No 
cóż to było? 

Lecz zamyślona Elżbietka zdejmując i wkładając 
najpoważnićj, pierścionek z palca, pochyliła główkę 
nic nie odpowiadając. Stasio, powstal, a zalrasowa+ 


góły, które, znacznię zmniejszyły początkowe Wyoprą- 
żenie o tym wypadku. Cały ten dodatek został Skonfi- 
skowany na żądanie sprzymierzonych, dziennik mu- 
siał poprawić się w nowym dodatku, potem ' 
baletyny jenerała Pellisier, które wd kw i 
pis zdobycia Sebastopola. Dziś: wiemy już że Rossja- 
nie oddalając, się uprowadzili z sobą nawet jeńców 
francuskich, a to nie wygląda jakoś na ucieczkę. 
Najsmatniejszym komentarzem tego zwycięztwa jest 
prawdziwie przerażająca liczba ranionych, którzy cią- 
gle przybywają od kiłku dni. Ambasada francaska mu- 
siała odstąpić swego pałacu na pomieszczenie ofice- 


„rów i żołnierzy rauionych przy szturmie Małakowa. ` 


Co do ranionych rossyjskich, pan Thouvenel prosi: 
patrjarchy. greckiego, aby ich kazał przyjąć do kla 
sztorów. znajdujących się na wvspie książęcej: 

— Czytamy w /ndependance Belge: P 

Telegraf posunął się nieco za daleko donosząc nam, 
że Sułtan zadekretował regularny budżet dla swego 
państwa. Regulamin w tym przedmiocie ułożony przez 
radę tanzymatu, został jak się zdaje odczytany wra- 
dzie państwa, prezydowanej przez Sułtana, który go 
zatwierdził, ale dotąd dokument nie został jeszcze 6- 
głoszony „i nawet istnienie jego nie jest dotąd wiado- 
me jak tylko z korespondencji dzienników. 

Co do postanowienia, że cudzoziemcy mają na przy- 
szłość płacić podatek gruntowy gdzie kadastr 0- 
znaczy wartość dóbr ziemskich, to' jest już urzędo- 
wnie ogłoszone i żakomunikowane poselstwom zagra- 
Ricznym. i (Jour. de St. Pet.) | 

— Z Bulgarji dochodzą ciągle skargi na rozboje po 
drogach, które tam są codziennym chlebów. Rozbój- 


j nicy są to po największej części dezerierowie tureccy 
którzy od 6albó/8 miesięcy nie odbierali żołdu. Przed 
kilku tygodniami, na drodze między Sylisteją i Warną 
czternastu kupców żydowskich zostali odartemi z 2,000 
dukatów, które mieli z sobą, a nadto skrzywdzono ich 

(Neue Pr. Zeitung). 
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0 moralności dzisiejszej i emancypacji kobiet. 
Historja kobiety. Zakład św. Marty w Warszawić. 
ODPOWIEDZ NA DAWNO ZAGAJONE PYTANIE. 


(Ciąg dalszy). 
, (Patrz Ner Dziennika 276.) 


Kobieta stoi pod obroną praw, może dziedziczyć, 
swym ihajątkiem dowoli zarządzać, 0 rozłączenie się 
starać, również jak mężczyżna może się naakowo g- 
świecić, publicznie wystąpić gdy talent po tema po- 
siada. posiada wolną i nie przymuszoną wolę. mającą 
wpływ na jćj przyszłość, może nawet uprzedzić swe- 
go konkurenta np. w stanie wdowim nie będzie oby- 
czajowi przeciwne jeżeli pierwsza krok uczyni oświad- 
czając się o kochanę sobie osobę. 

Urzęda, prawa, medycyna i t. d: są w ludzkości nie- 
zbędne i konieczne, działalność w takich zawodach 
więcćj za obowiązek jak za przywilej policzyć mo- 
zna, dla tego widzimy wiele szlachetnych osób, któ 
re złożywszy swe obowiązki w zaciszy domowej szu- 
kają spokojności. Dlaczegożby kobieta swój przyja- 
cielski zakres domowy porzucić miała, a w miejsc- 


| wą, żebym miał coś,.coś, choćby kilkanaście tysięcy 


ny pułkownik nie zważając na obecność gości, usiadł 


pa jego miejscu. i nuż, dopytywać się o przyczynę 
PIOCZY Sus „gie, sixt 
Tymczasem, Feliks odciągnąwszy na bok Stanisła: 
wa, wziął „go poważnie /za obie rece i patrząc mu 
śmiało w oczy, przemówił: | 
— „Stasiu, jeżeli mię kocha = : 
— (o ja mam kończyć pua 
przytomnie BOŻEJ „biw sio 
y= No oświadęz się i kwi. | 
„mę, Ależ bój się Boga NIE 1705€., 
=. DIA CZEZOŹ „.* aoxda ob faaaióy ka) 
wat aBo: wiesz „jak „ja mam „szęzypłe, fundusze, a 
brać zobowiązania. i arczi 


44 dzisiaj! 


i jakby 4 nie- 


~, To. się zaradzi temu potem, $ 


—:;. Nie, nie mogę — odrzekł tenże ruszając gło- 


kapitału. 

— Wiesz co — mówił ciszćj prawie rozgorącz - 
kowany. Feliks —- kocham ciebie jak brata — ża dla 
tego i ją kocham, kiedym wyjeżdżał do Warszawy, 
mój stary dał'mi na własne moje wydatki listami 
zastawnemi „15,000 żebym sobie pohulał; a że 
z.twego powodu mało wydałem. i to/ z innych fun- 
duszów, więc daruj mój otwartości i... przyjm je 
niech to będzie 05, „dokończył całując go w twarz 
z błagalnem: spojrzeniem. 

—., Tymię obrażasz Felciu — wyrzekł nieco 
dumnie drżący od wzruszenia Stanisław. Biedny. je- 
stem, dziękuję ci za to, współczucie, ; ale darowizn 
nie przyjmuję. 

— Mój drogi nie ociągaj się,  uszczęśliwisz ijąt 
siebie i tego starego poczciwca; dla mnie todrobno- 
stka, jeżeli mię kochasz, jeżeli: mi dobrze żyCZYSZ 
przyjmij Stasiu, przyjmij! 

—., Ale widzisz... to tak.,. nie można c= odparł 
wahający „się Stasio. Darowizny: ten tego... chyba 
pożyczkę;» „0 a ES 

— Dobrze, dobrze + podchwycił Feliks, dasz 
mi w, domu rewers no; weźmiesz, weżmiesz!, a por 
pchnąwszy > goss ku oknu. — pomyslał sobie: rewers 
mogę spalić., sasiq ogbsij l 
_ = Ale słuchajno Feliksie, skąd ja ci: oddam? 


„jest przeważne pożycie gryzetek, tam więc jest szkoła 


, go błąkają się na świecie bez/moralnćj siły Są to nie- 


. 


dego miłego życia. nieprzyjacielskie 1 uciążhiwe stano- 
Niskorzajmować usiłowała, któreby czystą natarę ko- 
biety zrajnować było wsstańie i różnicę płci znosiło? 
Bo przypaśćmy stan wojskowy (do' czego kobieta nigdy 
urodzoaąnie jest) celować.” strzelać, 1ub" rąbać sta- 
blą. są czyny, z.działanieńi kobiety, jestestwem jéj, mii 
łością, w. straszaćj d niepojętćj sprzeczności. 

Ci którzy chcą urządzić: mąkłżeństwó za kontraktem 
który, rozwiązać. można, albo 0o gorsza żadnego mał- 
żeństwaą sobie, nie życzą, nie mają idei'6 prawdziwe 
tylko. o zepsutem małżeństwie: Wprawdzie (we Fran: 
cjisi.po części «w większych miastach Niemiec są mał: 
żeństwa, w stanie prawie rozwiązania, tam pojęcie fa- 
milijnego.życia nię korzenisię w uczuciach, a chęć 
wystawienia swćj osoby wyprowadza je '% ogiliska do+ 
mowego na zewnatrz: Zenienie się więcćj tu bywa ra- 
stosowane do„czysto zewnętrznych” stosunków, bez 
właściwego wzajemnego rózpoznania się, by stały 
związek wspólnego pożycia odziedziczyć. > Dla Francji 


rozwiązłości, a kobiecie pa/ czas: takich stosunków'mę- 
żczyzny z kobietą prawo żadnych gwarancji nie zape- 
wniło.i słusznie. lob f ; TN 
Twierdzońo że miłość wotakim 'stanie stosunków 
często silniejszą bywa mizo w małżeństwie, jednak ta 
miłość, tylko chwilową być: może, bo jćj brakujegło- 
wnie. tegal co miłość trwałą; stanowi, brak jéj siły; = 
„rabusiostwo, którego się iw moralnym świata porząd- 
ky dopuszczono, nosi piętno przekłeństwa*w: sobie; 
potomstwo sz takich nędznych stosunków narżuton 
„wychowaniu i adoptacji Rządu Przyznać musimy, $ 
taka emancypacja kobiet: w żadea sposób podobać się 
nicowoże |, nie powiona nikomu, si to także uznać nam 
„wypada, że niestety niepewny stan polityczny dziewię- 
tnastowiekowóćj Francji, kotzeńi się awi rozwiązłości 
małżeńskićji bo il robyś va ałesa1sis 
W:Abgiji gdzie obyczaje z wielką starannością bys 
wająpiełęgnowane, jest tam także gwarancja, która 
zapewnia kobietę o nienaruszoności małżeństwa, o 
prawie jéj. do wzrastającego pokolenia w familji. 
Pisarze romansów prawie we wszystkich stosunkach 
trzymają się strony chorobliwćj,'jakby rozmyśluiepo- 
mijają wszystko zdrowe, uczciwe, moralne, , tak że ta 
kresa coraz znaczniejszą i nie do uleczenia się staje. 
Godwin tak mówi: — »małżeństwo już dla tego 
jest zbawiennym stósatkiem na ziemi, że w nim obie 
płei do wspólnego i wyższego wykształeenia obowią- 
zane pomagają. Kobieta: rozbudza delikatne *ucznoia 
mężczyzny, a mężczyzna duchowe w kobiecie.« a zwiąe 
zek tem silniejszy będzie gdy nowy reprezentant je- 
doości do bytu powołany zostanie, by trójcość domu 
jakoi całój.ludzkićj naturze wystawić. Dziecko więc 
należy kouiecznie do małżeństwa, bez dziecka nie ma 
połączenia, nie ma małżeństwa; dzieci łożanieprawe- 
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szczęśliwe istoty; z różpórodnemi"przywarami, sa Jdla 
dadzkości są szkodliwe. Duma: matki jestutak wielkie+ 
goratraczehia; jak! dama: czynów ieza; matki: przeto 
jest wysokie przeznaczenie, swoim czynompięknyeel 
ugrantować, to jest<swoim dzieciom przez. stosowne 


DZE zzz 


wychowanie silną i obyćżajną” pólłporę: w przyszłyńh 


bycie zapewbić. Pó mateżyne wychówańie jest obć. , 
cenie beż: wątpienia źle óbrachowane; to zaś każde z | 
nami przęzńia, że najwspańialszóm, 'najużytecznicjź | 
szóm dla ludzkości jest dobr wychowanie, przeciwnie | 
staje się niebezpiecznćm i szkodliwe gdy wychowa- | 
Widzimy też w | 


nie jest żaniedbańe lub'do cała złe. 
pospolitćm życiu ladzi z piękńtóh wychowaniem; cho 


ciąż tńnićj hają spósobńości szczycić się edukacją, — 


nawzajem widzimy ludzi z piękną edukacją a nędźńćm 
wychowaniem, nabyta' edukacja nie zastąpi dobrego 
wychówatiid i niekiedy wyradza się w wybryki ludz: 
kości szkodliwe. <“ a. Se 729 

„.W.tóm więc wychowaniu matki, spoczywa; wpływ 
ma, duchowne życie ludzkości, na histocję, samą: matka 
jest świętem wspomnieniem, które, szlachętnemu ; in- 


dywiduam ną całe życie towarzyszy, niezaprzeczoną | 
prawdę tego rodzaju mamy. ;z,przeważnego wpływu | 
matczynego, wychowania w trzech panujących Francji | i Hd H Si ko, a] 

| ny nigdy i nigdzie być nie może, * 


Ludwiku św, Ludwiku XILi, Henryka LV; którzy wy- 


łącznie od swych matek byli wychowani, Ale jak ma- | 
ło jest ten. pewnik w maikach żywym, dowodem to ` 
że gdy będąc powołane, prowadzić, dzieci dla, życia i | 
historji, chłopcow, poświęcić krajowi, dziewczęta faz | 
milji, matki nie rozumieją już tćj damy swiętćj jaką 


mićć mogą ze sławy dzieci, bo duma ta coraz, rządszą, 


wspiera się już teraz najwięcćj na zewnętrznych ozna | 


kach pierwszęństwa, szczyci się pewnemidarami, wir- 
tualności, których, się dzieciom, udzieliło, szezyci ; się 
nawet dzisiaj matka droższą odzieżą dzieci swych, — 
przęz co od mnićj zamożnych odznaczyć ich. tylko u- 
mié, szczyci się, dowcipem którym chłopczyna odpo- 
wiada, rodzajem kokieterji, którą się córeczka odzna- 
czyć i odróżnić od innych potrafi. Taka, „duma nie jest 
dumą matki, jest to tylko.jćj niska, forma,  matczyna 


próżność., Poddajemy się bez upewnienia temu.prze- | 


znaczeniu i bez jasnego pojęcia wychowajemy dziedi, 
matka emancypuje się z tego obowiązku tak, prędko 
jak można „powierza wychowanie ich, naśladując wiel- 
ki błąd Roussego, w. ręce guwernerom i guwernan- 
tkom; temu zaś wychowaniu brakuje matczynego od- 
dechu, dzieci wczas pod obcem słońcem dojrzewają, a 
owocowi. temu braknje muzga, treści i soku, Nieina- 
czój kudzkie plemię, uszłachętnić i poprawić można, — 
jak tylko przez matkę familji, z matki na matkę, z po- 
kołemia na pokolenie te święte zasady zlewać tylko 


można. Nauczyciele i guwernerzy pouczać tylko mo- 
> Prozy 
Ń rzy” | 


gą, wychowanie zaś ich jest rzeczą. rodziców. 
tem wszystkiem jest do życzenia i czasowi oświaty 
właściwe, by. wychowanie kobiet ile możności, w ró- 
żnych kierunkach było rozszęrzane, a przez. to dla 0- 
gólnego interesu do wychowania mężczyzny zbliżone, 
by powierzchowność, śmieszną próżność i brak; praz 
wego uczucia wygładzić, które,się w tak wielu. zdar 
rzeniach na czysto zewnętrznychsatrybucjach i akey- 
dęnsach, wspierają; z uwagą wszakże; aby.pobrane wys 
chowanie nie fałszywie zostało użytem dla zaspokoje- 
nia;próźności. i ściągania na siebie uwagi otaczających 

Ten dochowny skarb, któren w głębi: wiadomo 
cidi filozoficznych spekulacji gubić się nie powi- 


— Mój. drogi 
nie bój się, jak Pan Bóg pobłogosławi, we dwa lata 
się'dórobisz, — fe brzydko mój kolego, "widać 'jój 
nie kochasz. RA 

Temi ostatniemi słowy dobił go jaż do reszty, 
jakaś nadzieja lepszćj przyszłości ożywiła' jego duszę, 
óko się rozpogodziło, odwaga podniosła, “bó choć 
czuł że serce coraz to'szybcićj i głośnićj' kołacze 
w piersi, wszelako zbliżył się smitłło ku oknu, chciał 
zacząć mówić, gdy zagniewany pułkównik'zerwawśzy 
się'z krżesła, zawołał: í 

=. vAcktoby’ się tamod nich czego dowiedział 
mociu dziu! Beczy i beczy, a*gada że jćj nicnie jest. 
Ohó! — mówił grożąc Stasiowi — jest. tu coś 
między niemi jest... 

To też. proszę pana pułkownika, żeby jaż taz 
te cosie wyjawić, i ufny będąc w jego dla'mnie 
łaskawość, ośmielam się najpokornićj prosić... 

LL 'Zaczekajcie chwiłeczkę 'zaczekajcie! — przer- 
wał'gwałtóownie pułkownikwybiegając jak strzała 
do sypialnego pokoju. i 
iiai (o to jest? — zapytali naraz wszystko troje 
włepiając żadziwione oczy we drzwi któremi wybiegł 
pułkownik nie śmiejąc iść za nim. On tymczasem 
dopadł po ciemku do szafy stojącćj przy łóżku, o- 
tworzył ją gwałtownie, "zdjął w kącie wiszący frak 
grańatowy ze świecącymi guzikami i zrzuciwszy szla 
frok, pobiegł na powrót kładąc przez drogę. 


„ „Czy ty. zawsze masz być biednym, 


poy lrogę. =°% | teraz na sercu! spokojny jestem o przyszłóść mo- 
—©*No teraz. Już jestem-="gotówy “moje dzieci! — | jéj Elżbietki, pójdzie w godne ręce! Nie bójcie się, 


zawołał ursdowany stawając. pośród nich i starając 
się wszełkiemi siłami zapiąc go na guziki. — Ja to 
wiem” jak”się takie rzeczy przyjmują, no mów dalćj, 
słucham. 

Feliks spójrzawszy nataki ubiór pałkomniku, któ- 


ry bez'chustki na szyi i bez kamizelki wyprężał się | 


jak strona w owym fraku starając się przybrać po- 
wóżną' minę, omal że nie parsknął głośnym smie- 
chem, gdy tymczasem Stonisław odchrząknąwszy po- 
woli, kończył: Moc 

— Otóż żeby już zakończyć wszystko, ośmielam 
się upraszać pána pułkownika o rękę panny Elżbie- 
ty; którą kocham nad życie: 

Li A-wiedziałem! — zawołał ściskając oboje 
w swych. objęciach. "A! dobrze, a zgadzam się, a tó 
moje najdroższe życzenie, a bierzcie się, a niech wam 
tam się wszystko dzieje, a kóchajcie się... i nie mo- 
gde daléj mówić, rospłakał się jak dziecko podejrhu- 
jąc klęczącą parę. BEDE 

Feliks patrząc z daleka na radość trójga po- 


czćiwych idrogich mu istót, napawał się takiem szczę | 


ściem, jakie dać tylko może widok: szczęścia innych, 
którego sami jesteśmy szlachetnemi sprawcami. Ale 
pułkownik i o nim nie zapomniał, bó pochwyciwszy 
go'za rękę przycisnął do serca, mówiąc: 

—'A winszujże ty świadku, a wińszijże mocium 
dziu, winszuj że... No! chwała Panu Bogu, Iżćj mi 


| nie tylko przez prawdziwe zasługi ale Hawet Śr 


obi 2 Ralewic.=Kuszel Józef ob: 2t Drzazgowa:— H. Niem. 


sty clibat de wyższą staróść upiększyć. i Nieżimę 
kobietę w'śhiutńóm tcżńtia że swegn naturalnego 
przeznaczenia pozbawioną została, pocieszyć. 109" 
">'Małżeństwo, według naturalnej definicji i pojęcia 
nie jest niewolnicze poddanie się kobiety pod wolą 
męża, ałe połączenie dwóch wolnych woli. | Kóbieta 
| osięga przez połączeńie się z mężem swoją stanów 
czość, gdy zakres swej skutkówości otrzymuje. |” 

| Nadmienić nam ta wypada, że dachowńnę w ko- 
*biecie w zadnym czasie W wyższóm poważaniu nie 
stałó jak obecnie, ZË kobieia wiele, ma Sposoboości, 


p jest zarazem iajszłaehetwiejszym środkiem e 
pą 


szczególności szacunek 'sóbie zapewnić. W żądnym 
též czasie niecierpiano tak silnie mylnych pojęć, któ- 
| re nas obecnie w błąd wprowadzają, zapierająć się 
natury śwćj'kobiecćj, a stań ten ani, mężczyżnie ani 
| kobiecie na dobre posłużyć nie może, pod żadoym též 
warunkiem nie jest przypuszczalny i usprawiedliwio- 


© ile możność dózwoliła zebraliśmy  historję 
kobiety i jéj natury, — przekonaliśmy się z pewno” 
ścią o: jej powołaniu, — wpływie na losy kraju, 
moralność przeż wychowanie dzieci, jako niezbitym 
pèwniku kiren we wszystkich krajach na pierwszćj 
uwadze być winien. ` ' : kich 

Wiele w kaleńdarzach obecnego czasu ładnych 0; 
bowiązków przepisano kobiecie i mężczyznie, ale te 
nóśzą cechę narzucania się, bez podstawy Kistorycz- 
nej; życzymy aby niniejsze pozbierane uwagi przez 
objaśnienie jasnćj prawdy umocnić je mogły. = 

"Widzimy że kobieta bez wychowania w obeciiym* 
zepsutym świecie jest karą Boga i klęską narodu, ja- 
sho więć pojmujem niechęć do żenienia się starych 
kawalerów. "S = (d. n.) > 
rew! 

Patentowane Iiaszymy d0'spiesznego czyszczenia 
i ostrzenia noży stołowych,uskutecznione podług modalp swap 


stawy całego świata w Londynie,po cenach znacznie zniżonyć 
są do nabycia przy ulicy Miodowćj Nro 497 u J. Pike, op. m. War- 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
|, Ańgićl. Jeżietski Edw. b. z Garbowa:— H. Krak. Cor 
| Miński Lad. ob. ż Kłopoczyna— H. Lileto. Kósówski Bolosł. 


Bajkowski Józef (ob. Z Tułek, = Higiersberger Fel. "ob. % 
Pniewa. i ; 
WYJECHAŁY Z WARSZAWY. 

Bieńkowski Stefan ob. do Dębska. Ciechomski Wojciech 
Wiktor ob. do Dobrzykowa: Damastdzki Aug. ob, dos Wit- 
kowie. Grabowski Ant. hr. do ;Mrogi. Jaworowski /Aloizy 
ob. do Załuski: Zalewski Paweł ob. do Brześcia Litewskiego. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzis: Trzy wizyty. List 
i odpowiedź. Nowy mizantrop. 

TEATR WIELKI. Jutro: Marta. 
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Dziś rano stopni ciepła: 9, wczoraj w południe 8. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 9. 
Do dzisiejszego Dziennika dołącza, się, Numer 82g1 
Przeglądu Handlowego, Rolniczego t Przemysłowego 


| bieda wam nie dokuczy, mam ja tam w banku dla 

|-nićj spory kapitalik. — Héj, Antek pójdźno tu! — 
Dawaj sam wina! tego z iliterą (Ka: — aomożesz so- 
bie zabrać cygara wszystkie, z, fortepianu, tylko do 
miljon fur beczek spiesz się, bo wiesz panna Elżbie: 
ta dziś idzie za mąż! 

Możecie sobie łatwo wyobrazić, co to tam było 
uciechy między niemi. Stary pułkownik omal że nie 
oszalał z radości, , przymuszał pić wszystkich 1 sam 
pił co niemiara, bo to mocium dziu u nas w wojsku 
tak bywało, jak sie żeni który kólega, to już choć 
ubij spić się trzeba koniecznie, koniecznie mocium 
dziu! l 

Noto i koniec historji maléj“jak na cos, ale że 
prawdziwej, -to zaręczyć mogę. Dodam tylko, że 
Stasio nie przyjął ofiarowanych pieniędzy, bo pałko” 
wnik w żaden sposób przystać na tonie chciał. Je- 
żeli mi*ża$ nie wierzycie, to najdalój w Lipcu prze” 
konaćie się z Kurjerka jak tam najwyraźniej wydru” 
kują: „ten a ten wszedł w związki małżeńskie z t4 
a tą, błogósławił zacdćj parze ksiądz ten a tèn. = 
A jestem pewny wiele*będzie zaproszonych i więcćj 
jeszcze pięknych” a ciekawych czytelniczek dla obej” 
rzenia ładnej sukni Elżuni i brylantowego diadem 
który ojciec Feliksa zamówił dlanićj u jednego z ta” 
tejszych jubilerów. obu 
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